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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— ZeLwowa. — 


„Pożar dnia 23go z. m. na tak zwanój Zarwa- 
nicy wybuchły, spowodował dyrekcyję teatru 
Polskiego, do przeznaczenia unieszczęśliwio- 
dym przez to Starozakonnym, połowój dochoda, 
Płynionego z przedstawy teatrałnćj dnia 10. b. m. 
Omieniona dyrekcyja w zamiarze tym wręczyła 
Umme 275 zr. 49 kr. wal. wićd. c. k. dyrekcyi 


Policyj, która ten dobroczynny datek przesłała» 


Uiczwłocznie swojemu przeznaczenia 
Królestwo Lombardzko- Weneckie. 


c Wedłag douiesień z Werony, udał się Najjaśn. 
Ssarz Jegomość dnia Z8go wrześnią z rana 
M Carpo Fiore, dla odbycia przegląda załogi 
A Wojsko, skład jacesię z pułku piechoty 
tcyksięcia Frańciszka Fardynanda, batalijonu 
Pałka piechoty barona Meyer, batolijone strzel- 
WD. 11., Dzdto z trzech batalijonów piechoty, 
(ag jona grenadyjerów i kompanii strzelców 
J moəwanych z różnych oddziałów używenych 
Slaj do budowy twierdzy), ze szwadronu huza- 
Fig pułku Reuss Köstritz i dwóch bateryj pie- 
laty, rozstawione było pod dowództwem feld- 
"| lejtnanta Rotsey, w dwie linijo bcjowe, 
na pod rozkazami jenerała - majora Wlaina, 
JURA pod dowództwem jenerała - majora Mertz. 
gy Tan kazał wojska pół-kommpanijsmi prze- 
KRS Najj. Cesarzowa Jéjmość wraz z Aro$- 
Miging Wice.królowa była w otwartym powozia 
> tóm wojskowóm widowisku. Po skończooćj 
go raczył Naj. Pen felmarszałkowi hrabi Ra- 
“Kioma okazać największe zadowolenie z wy- 
nego  wygladania i piąknój postawy wojska, 
zANowicie z dobrego stanu zdrowia Zołvierzy, 
cz ych do robót fortylikacyjnych. W równym 
ge JCHMość wydał rozkaz, ażeby całćj zało- 
od [eldwebla wypłacono w podarunku żołd 
Ydniowy, — Po południu udali się Ich CKMości 
towarzystwie gubernatora prowincyj weneckich, 
tung delegata i podesty, do konwentu Ojców Je- 
brat w, — Późnićj Naj. Pan z najdostojniejszym 
Sm swoim Arcyksięciem Frańciszkiem Karo- 
w odbył przejazdkę do zamku Montorio. Naj. 
W towarzystwie podesty zwidziła zakład głu- 
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cho niemych, założony niedawno przez księdza 
Don Antonio Provalo. 

Wieczorem tak miasto jakotóż Arena były jak 
najokazalój oświetlone, Mnoga ilość najwytworniej« 
szych powozów formowała nocny Corso; przeszło 
sześćdziesiąttysięcy ludzi przeciagało tłamnie po 
ulicach i placach, które jak morze ogaia jaśniały. 
Gdy około 8méj godziny Cesarz z Cesarzowa, 
najdostojniejszymi Arcyksiażętami i liczna świtą 
przybył w jedónastu powozach dla oglądania ilu- 
minacyi, lud cispąłsig do poworów Ich CHMości 
i zopełniał powietrze okrzykami uradowania, które 
ukochanemu Włsdzcy i Tegoż Najjsśniojszdj Mał- 
żonce aż do ich powrotu do pałacu bez przerwy 
towarzyczyły. 

— Z Wićdnia, — 

JCHMość najwyższóm postanowieniem 2 dnia 
23go września r. b., raczył galicyjskiemu guber- 
nijalaemu i prczydyjalnemu sekreterzowi, Józe- 
fowi Swobodzie, przy tegoż wystapienia 
Z nojwyższćj slużby państwa, nadać najłaskawićj, 
z uwolnieniem od tax, tytuł radzcy cesarskiego, 
Zarazem N. Pan raczył opróźniona przez to po- 
sadę galicyjskiego pubernijalnego i prezydyjalnego 
sekretarza, godec uzjłestawićj tamtejszemu dru- 
giemma komisarzowi cyrkułowemu, rrydoery- 
kowi SwieceDy. 

NADE a 

JCKMoścć naj ryższóm postanowieniem , dato- 
wabóm w Maatvi dvia 24. września r. b., raczył 
połuczona z probostaem kanoniję, opróźnioną 
przy Iwowskiej grecho- Katolickiej kapitule mu- 
tropolitalnój. nadać pajłassawiej pierwszemu wico- 
rektoro xi tamtejszego seminary jum, jks. Cyry- 
lowi IlJąbickiema. 

nnn 

JCKMośść najwyższć:n postanowieniem z dnia 
42g0 września r. b., raczył katedrę lilozoki przy 
uniworsytocie we Lwowie, nadać najłeskawićj 
doktorowi Ignacemu Hanusch, adjanktowi 
takićjże katedry przy uniwersytecie wiedeńskim. 


- WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Mexyk. 


List w najnowszym numerze gazety Times 
(adnia 2go września), datowany z Mexyku pod 


* 
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dniem 26. lipca, wspomina, że kroki nieprzyja- 
cielskie między Francuzami a Mexykapami wisto- 
cie już się rozpoczęły. Pićrwasi usiłowali wylądować 
do porta Turpam, lecz odparło ich stojące przed 
portem wojsko mexykańskie pod dowództwem 
jenerała Cos. 

Hiszpanija. 


Gaceta de Madrid z dnia 24. września zawićra 
urzędowe doniesienie o mianowaniu marszałka 
polnego van Halen główpo-dowodzacym ar- 
mija centralog (w miejsce Oray) i kapitanem je- 
nerałnym Walencyi i Arragonii. Narvaez mia- 
nowany jest kapitanem jeneralnym Starój Ka- 
atylii a Nogueras głównym komendantem pro- 
wincyj Toleda i Ciadad-teala. Jenerał van Ha- 
len miał niezwłocznie do armii odjechać, lecz 
miasto trzech milijonów, jak z początku głoszono, 
dostał tyłko milijon dla wojska. 

Według gazety Sentinelle, jenerał Alsix został 
dnia 24. września z Paente-la-liejna do Pamplony 
przewiezionym; kula karabinowa zgrachotała mu 
ramię; dotąd lekaja się o jego życie. 

List z Wery z dnia 2570 września (umieszczony 
w Gazette de France) donosi, że jenerał Merino 
dnia 22. września na czele 4000 piechoty i 400 
koni przybył do głównćj kwatóry Don Carlosa 
do Bałmasedy, dokąd był wezwany. Jenorałowie 
Maroto i Balmaseda oraz nowy minister wojny 
margrabia Valde-Fspina, byli także u Don Car- 
losa; wnioskuja, iż jakiś ważny plan operacyjny 
jest w robocie. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Godna =mgpi jestczynność, która obecnie w de- 
partamancie spraw aagianicznych panaje Dnia 
26. września wyprawiono depesze do angielskich 
sprawujacychinteresa w Petersburgu i Teheranie, 
a doia 28go posłano znowu inne depesze do tychże 
samych miejsc, oprócz tego do Konstantynopola 
do lorda Ponsonby, a z bióra sprzw wschodnio- 
iodyjskich do jenaralnego gubernatora Iadyj 
wschodnich, lorda Auckland i do gabernatorów 
Madrasu i Bombay. Tak turecki jakotóż perski 
poseł mieli kilka narad w urzędzie spraw zagra- 
nicznych. Pisma londyńskie wciąż jeszcze nie 
zawiórają żadnych wprost otrzymanych doniesień 
o wyprawie angielskiej w Persyi. Tymczetem 
część ich mininieryjalpa ogłssza wiadomość: Że 
Anglija Persvi wojne wydała, ze najmnićj po- 
dobna do prawdy jeźłi nia zupełnie zmyslona. 


Francyja. 


Jenerał Aymar wydał w Lugdanie nastepujacy 
rozkaz d:isnny: »Jenerał dywizyi pospiesza za- 
wiadomić oddziały wojska, iż król powierzy? mu 


główne dowództwo zebranój dywizył ( division 
de rassemblement), organizowanej w miejscach 
na granicy szwajcarskićj. Już batalijony wojenne» 
szwadrony i bateryj» Stój, Gtóćj i 7mój dywizył: 
gotowe są do pochodu dla udania się na stano- 
wiska, dokąd je honor i powinność wzywa. Wig- 
cćj jeszcze wojska, dla ich zastąpienia, jest w mar” 
szu i wkrótce niespokojni sasiedzi nasi może #8 
późno przekonają się, że miasto deklamaczj í 
obelg byłoby lepićj, gdyby byli uczynili zadość 
sprawiedliwym Żądaniom Francyi. Źołniórze, któ- 
rzy naprzód wyruszacie, wićdzcie © tóm, 
spraw», którój bronić macie, jest sprawa sluet“ 
ności i honoru francuzkiego; król iojczyzna zwra* 
caja na was uwagę. Okażcie się ich godnymi 
wstąpcie w ślady waszych dawniejszych braci d 
w szeregach waszych utrzymajcie tę karność: 
która jest siła żywotną wojska i daje zwycięztwo 
w bitwach. Lugdaa d 27. września. Jenerał dj- 
wizyi, par Francyi , komendant siódmój wojsko“ 
wej dywizyi.s ' 
Szwajcaryja. 


Gdy rozkaz dzienny jenerała Aymar ( ob. wy” 
zćj pod Francyja) do Genewy się dostał, zgromi” 
dził się natychmiast senat i rada wojenna, a pó 
odbytój radzie użyto środków przezorności, je” 
kich okoliczności wymagały. 


Powszechna »Gazeta Szwajcarskas zawióra o tów 
z Lauzanny pod dniem 2. października: »Radó 
stanu otrzymała rozkaz dzienny jenerała Ayma 
jakotćż urzędowa wiadomość z Genewy: że rat 
tamtejszy batalijon Związku szwajcarskiego 49 
broni wezwał a resztę kontyngentu na pikieci® 
wystawił; że kompanije inżynierów gorliwie pr%” 
cuja przy warowniach Genewy i że wojsko, o któ” 
tém jenerał Aymar wspomina, dnia 4. paździe” 
nika, jeźli nie wcześnićj jeszcze, spodziówane j 
w obwodzie Gex. — W tych stosunkach uchwali/ś 
rada stanu kantonu Waadt, cały wyciag i piór” 
szy oddział odwodowy , razem 16 000 ludzi, 9% 
pikiecie wystawić. Podobieństwem jest, że opróć 
tego kilka jeszcze batalijonów do broni wezwś” 
nych będzie, nad czóm wtćj chwili naradza się 
rada stanu. Jenerał Guiguer, w oczekiwaniu 10% 
kazów Stanów Szwajcarskich , mianowany jest ma 
dzem naczelnym powołanego do broni wojsk 


Pod rubryką sNajnowsze wiadomoście now’ 
»Zurychska Gazeta z d. 3. h. m. zawićra T 
następuje: »Powołane wojsko kantonu Wass 
stangio doia 1. b. m. w Genewie; inne strz, 
wąwozów Jary. Na wałach Genewy stoi 80 dzie” 
dwudziestu - dwuletni uczeń paryzkićj szkoły Pr 
litechnicznój kieroje obrona. — Berna postav sy 
na pikiecie pirwszy i drugi kontyngent i tr 


WS E m aha 


— 729 — 


m panijo pod wodzą Iioechtenhofera natych- 
last zwołała. — I w Bazylei maja sią na bacz- 
osci — W Frejbargu wyrnszyły oba kontyn- 

Saty na czaty ł zwołano niektóre oddziały woj- 

sę; 524 „Dnia 1go nadeszła do Genewy wiado- 

hod, Że wydano wojnę Szwajcaryi. — Po ca- 

7% Kraju tworzą się oddziały ochotnicze.< 


pa gemeine Zeitung zawićra urzędowy ra- 
du a w którym pulkownik Planta i radıca Sta- 
Sh olo, mający zleceuie Jego Mości Cesarzo* 
Maa tryjackiema z powoda Jego Koronacyi w 
śjjolanie złożyć od Szwajcaryi życzenia po- 
FHności, względem swego poselstwa Sejmowi 
li sprawę. »Dopióro d. 8. września, (wyraża- 
e), mieliśmy pos'uchanie a księcia Met- 
rnicha; prosiliśmy go, aby nam wyzaaczył dzień 
nii dtine » w htórćjbyśmy Cesarzowi Imci imie- 
i O Szwajcaryj złożyć mogli Życzenia szczę- 
TY Dostojny książę i kanclérz państwa przy- 
nE nej bardzo uprzejmie. Po wstępnych oświad- 
tta iach wszczęła sig rozmowa o wewnętrznych 
l unkach Szwsjcaryi i osobie Ludwika Napo- 
^na, pSłusznie, przekł ksiażęć nazywacie wpa- 
5 nasze- politykę względem waszéj ojczyzny, 
EL otwartą. Moge wpanów upewnic, iż Au- 
sda osobliwie względem Szwajcaryi postępuje so- 
a. zupełnie uczciwie, zwłaszcza, iż jest naszóm ży” 
w, om, aby była szczęśliwą. Jednakże zataić przed 
dwie mai nie mogę, iż najnowszy wypadek z Lu- 
w "om Napoleonem jest nader wiełkićj wagi. 
lepią 718 z wielką słasznościa domaga się wyda- 
daj, tego młodego człowieka z Szwajcaryi, 
i "© tenże zamisst Żyć spokojnie pod opieką o- 
Fr a02gO przytułku, wszystkie swoje myśli ka 
"b zwraca. Francyja , jakkolwiek dosyć 
miała” aby się tego młodego człowieka obawiać 
abp > musi jednak upierać się o to koniecznie, 
- z Arenenbergu nie wywićrano na armiję ża- 
k A wpływu. W ogólności nie idzie ta tylko 
dę tobo Ludwika Napoleona, ale raczój o zasa- 
ieda ali ze Szwajcaryi przeciw państwom są- 
Bach bezkarnie knować wolno polityczne za- 
Pik Y. — W róm miejscu oświadczył się ksią- 
ns, kładnie, jak następuje: »Mocarstwa posta- 
"Y stale i nieodzownie, ażeby w Aronenber- 

d łaprzestano knować zamachów, badź one prze- 
M tlesuom bądź przeciw innym zwrócone 8a 
toż pt wom.« Napomknęlismy o przykróm po- 
aa" „Szwajcaryi, jako rzeczypospolitćj zosta- 
eh w środka pomiędzy monarchijami, i oistot- 
okoli zawikłaniach , które się mianowicie w tój 
ù paiet z powodu udzielnój władzy kanto- 
haig żą azsły. »Dalekimi bedac od tego,* odrzekł 
Ocen uzy 209807 togo wszystkiecga dokładnie nie 
h | owszem, jestośmy pićrwszymi obroń» 


cami udzielnój władzy kantonów, od którćj szczę- 
ście Szwajcaryi zawisło; atoli udzielność ta nie 
uwalnia bynajmnićj Szwajcaryi od zachowsnia 
praw narodów wzgledem swoich sasiadów, Gdy- 
by dzisiaj w ausiryjackich państwach przeciw nie- 
podległości waszój ojczyzny knowano spiski, już 
samo zażalenie od waszego rzadu byłoby dosta- 
tecznóm, do wydalenia natychmiast takich osób, 
albo tóż do uczynienia ich na zawsze nie azko- 
dliwemi; tegoż samego postępowania mają pra- 
wo mocarstwa Żadać od Szwajcerył nawzajem.< 
Oświasdczyliśmy dostojnemi księcia, iż nota Fran- 
cyi ma być wkrótce przedłożona pod rozpozoa- 
nie kantonów, i piewatpimy, iż sprawa ta ró- 
wnie w duchu prawa narodów, jak własnego ho- 
noru dokładnie rozpoznaną i rozstrzygnioną zo» 
stanie. — Dnia 10. września mieliśmy zaszczyt 
być przedstawionymi JCMości, Po króthićj prze- 
mowie zmierzejacćj jedynie do okazania Ma szczó- 
rego udziału Szwajcaryi z powodu uroczyście od- 
bytéj koronacyi w Medyjolanie, tadzież do wyra- 
ženia życzeń, ażeby szczęśliwio istniejące sąsiedz- 
kie stosunki pomiędzy obudwoma państwami na 
przyszłość zostały nieprzerwane; — JCMość ra» 
czył najłaskawićj przyjąć notę od rządzącego kan- 
tona i okazać swoje radość względem udziała 
Szwajcaryi z powodu tego obchodu, poczóm po- 
Zegnał nas, Zyczac Szwajcaryi prawdziwego szcze- 
ścia i spokojności. D. 12. byliśmy zaproszeni 
do cesarskiego stołu, na którym cały dwór i za- 
graniczni dyplomaci się zaajdowali. Dnia 13. zło- 
żyliśmy nasze uszanowanie ICMościom Arcyksia- 
żętom: Wicekrólowi, Frańciszkowi Harolowi i Lu- 
duikowi. Przyjęcie, jakiegośmy doznali, było 
nader pochlebne, a oświadczenia Ich względem 
naszój ojczyzny , bardzo uprzejme. JCMość Ar- 
cyksiaże Jan z powszechuie zńaoym, Życzliwym 
sposobem swego myślenia, wyznaczył nam po- 
sluchanie na d. 16. b. m. zraba, aby miał dłuż- 
sza pomówienia z nami sposobność. JCMość wy- 
rażał się z Życzliwościa o Szwajcaryi, którój nie- 
śmiertelny dziejopis był Jego ukochanym nau- 
czycialem, i wynurzył nadzieje, iż znany zdrowy 
rozsądek Szwajcarów dotychczasowe swoje szczę- 
ście nie tylko zachować, ale nawat boz obcećj 
pomocy coraz bardziój pomnas*ać potrafi. Naj- 
jaśoiójszy Cesarz Jegomość przystał każdema 
z nas, równie jak wszystkim ionyim deputowa- 
nym piórwszego rzędu, po egzemplarzu koroaacyj- 
nego medalu, tadzież egzemplarze cztćrech śce- 
brnych i złotych monet drobnych , które z po- 
wodu tego uroczystego obchodu wybilo. Na 
pożegnalnćm posłuchania bsłążę kanclórz pań- 
siw ponowił co do istoty to, co juž wprzódy 
powiedział o Ladeiku Napoleonie, i połozenia 
Szwajcnrygi co do stosunku praw narodów. Dla 
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wyrozumienia jak dalece inne mocarstwa my- 
óla popiórać tę sprawę, prosiliśmy Jego lisiążęca 
Mość, aby nam powiedział, jakie sa zamiary ce- 
sarskiego gabinetu w téj okoliczności? Msiążę 
odrzekł nam, iż polityka Austrgi co do istoty 
jest spokojną i zachowawcza, a przeto ciągle 
zmierzaó będzie do tego, aby zasadę tę wsze- 
dzie zachowywano. Dla tego Austryja i w tój 
sprawie, która ma za soba prawo narodów, obsta- 
wać będzie koniecznie, aby Areneoberg nie był 
na dal ogniskiem spisków i zamachów, i żeby 
panująca w nim zaraza z korzeniom wytępio- 
un została. Z szczórój przychylności radzi on 
Szwajcaryi, aby nigdy bie zbaczała z drogi pra- 
wa narodów, albowiem wszystkie mocarstwa zgo- 
dziły się jednomyślnie, że tego cićrpióć nie bo- 
da, równie jak też same mocarstwa okazują go- 
tomość swą do obrony i szanowenia wolności i 
niepodległości szwajcarakićj.a Doia 17. nasz od- 
jazd nastąpił, 


Rossyja. 
— Z Petersburga d. 30. września(2 paźd ) — 


Cesarz Jegomość raczył mianować d 17. sierp- 
nia, biskupa Adramitańskiego księcia Gie- 
drojcia, zarządzającym dyjecezyją Zmudzką, 

(Gaz. Rząd.) 

Z liczby dwóch , wybranych przez szlachę gu- 
bernii Wołyńskiój kandydatów, Naj. Pan raczył 
zatwierdzić matszułkiem gubornijsinym wołyń- 
akim szambelana dwora hr. llińskiego. (7.P.) 


Journal des Debats z d. 4go września amie- 
Ścił mniemany ukaz Cesarza Rossyjskiego , mocą 
którego Polakom płci obojćj miało być zaknza- 
ném pod karą chłosty noszenie sukni narodo- 
wój, z tym dodatkiem, Że we wszystkich mia- 
stach i włościach pootwiórano składy sukien ros- 
syjskch, których każdy za małą cenę 1aógł 
nabyć; oprócz tego tym, którzyby się pospieszyli 
uczynić zadość temu rozporządzeniu, wyznaczono 
rubla nagrody ; przed 4. stycznia 1639 ta refor- 
ma wubiorach miała być ukończoną. Auysburska 
zdllgemeine Leitung i wiele innych pism niemiec- 
kich przetłumaczyło ten ukaz z pism paryzkich 
i zastanawiały się nad tém, dla czego Journal 
de Francfort (zwykle podobne fałszywe podania 
zbijajacy) dotąd milczał. Czekał może na bliż 
sze o tém wyjaśnienia. Journal de Francfort 
z d. 2go października oświadcza teraz, że w isto- 
cie tak było, ponieważ wiadomości swoje o Pol- 
azczo nie z Paryża lecz z Warszawy zwykł c:er- 
pać. I tak otrzymał właśnie od tamtejszego swo- 
jego Korespondenta list z d. 25go września, w 


którym go tenże zapownia, że w całćj tój bi- 
storyi nióma ani słowa prawdy. »Ow numer 
(dzieńnika des Debats)» powiada korespon- 
dent »wypadł nam z ręki i «'niemaliśmy w śDi8 
się znajdować. Nie znajdajemy ani slo- 
wa prawdy w tój całój pocieszaćj historyi. Mi- 
mo tego jednak Journal des Debats z d. 850 
t. m. jeszcze nie kontent z tego, że dowolnie 
wymyślony dokument paswych stronicach umie” 
ścił, wynarza nowe skargi na mniemana tyra- 
niję rząda w Polszcze. Dzieńnik ten powinien 
przecież wiedzićć, że w Polszcze nie ogłaszają 
ukazów ale tylko królewskie wyrokt 
Lecz nićma podobnego wyroku, uchwały lab 
rządowego tozporządenia, zabraniającsgo ubior 
polski, lub nakazojacego zaprowadzenia rossyj” 
skiego ubiora. Nigdzie nie istnieją składy sukien 
po tanich cenach, a simiószność tego dziwnego 
zrayślenia jedynie na autora rzeczonego artyku* 
ła spada. Komaż z resztą jest to niewiedomću! 
że ubior polski już od wieka przestał być w sis” 
nach wyższych używanym i że tylko kilku stat” 
ców jeszcze nosi w Warszawie strój podobny, * 
którym nawet księciu leldmurszałkowi przedstawia0 
się mogą. Cosio dotyczć ubioru,zwyczajów i obycza” 
jów narodowych ludu, tak dalece w niczóm nad: 
werężać ich nie myślą, że na teatrze Warszaw” 
skim widzimy często ich przedstawienia, a pa” 
bliczność poklaskuje dowoli krakowskim i mazor- 
skim tańcom, wykonywanym w ubiorach uarodo” 
wych. Jezyk polski używany jest we wstyatkich 
sądach; wszystkie sprawy odbywają sie tym ję” 
zykiam; każdemu mieszkańcowi wolno jest języ” 
kiom polskim udawać się do władz rządowych 
i otrzyma odpowiedź w tymże jezyku. Wszystkie | 
władze urzędowe, nie wyjąwszy nawet arzędni* 
ków rossyjskich, zajmujących najwyższe posady 
w rządzie, mówia i pisza po polska. Gdy z po” 
wodu codziennego powiększania się związków 
między obu krajami utzędoicy polscy po rossyf* 
sku rowumióć muszą, to znowu urzędnicy act“ 
kolwich rodowici Rossyjanie są również obowiś* 
zani po polsku się uczyć, ‘o mój panie jeść - 
istotna prawda; mam ją ktżdego dnia, każdej 

godziay przed oczyma, a czytając tę w Paryż 

wymyślona i złośliwością draku rozpowszechoić* 

oa wiadomość, czułem się być znaglonym W 

skrćślenia reeczywistości. Jeżli wpan dla dobe% 

sprawiedliwości uznasz za rzecz słuszną list 165 

umieścić, z uradowaniem odczytam takowy w Jeg? | 
szeroko rozpowszechnionćm piśmie. Pisze g0 
Polak, który spokojnie żyje i do Żsdnój part 

nie należy, ale którego tak grube kłamstwo obu” 
rzeniem napełnia. Wpana koresponde? 

warszawski. 


Turcyja. 
Donosza 


o a z Konstantynopola pod d. 19. wrze- 
"ia: 3P, Buteniew, ces. rossyjski poseł i pet- 
B0mocny minister przy Wysokićj Porcie, miał 
415. t. m. posłuchanie u Sułtana, na któróm 
ad Jego Wysokości był z życzliwością i wyszcze- 
$ólnieniem przyjęty. 
Donoszą ze Smyrny pod d. 15. września, Że 
tktadajaca się z siedmiu okrętów linijowych eska- 
ea angielska pod rozkazami wice-admirała Stop- 
: połączywszy się na morzu koło Wurli, złą- 
“tyla się poźniój z flotą Kapudana paszy i udała 
MQ kierunkiem ku poładniowemu Archipelegowi. 
Prancuzki okręt linijowy Jowisz, z banderą 
konteadmirała Gallois, odpłynął d. 17. września 
Tanetu, z kąd ma do Tulonu się udać. 
Publiczny stan zdrowia ciągle pomyślny tak 
Konstantynopolu jakoteż w Smyrnie. W Tre- 
Łondzie i Brussie morowa zaraza zwolniała. 


O Ha 
Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Z korespondencyi prywatnjć.) 

Ungwar d, 2. października 1838. Jak w gó- 
ïstych okolicach Wegier od wiosny aż do końca 
àta powietrze dźdżzyste przewaźało, boz zrza- 
enia wszakże pory bardzo mokrćj, tak też 
PO równinach, osobliwie w ostatnich letnich mie- 
tacach, ciągła była posucha. W ogóle powie- 
liść można, że powietrze było użyźniajace: 
Statek siana, obfitość zboża, plenność zie- 
niaków, ndowodniaja dostatecznie sprzyjsjacą 
Pore, Tylko okolice Spizu i pograniczne żu- 
Państwa skąpiój tym razem obdarzyła przyroda 
W niektóre ziemiopłody, lubo i tego niedostat- 
kiom nazwać nie można. Najbardziéj chybiły 
dy, bo nie dorosły i sa bardzo krótkie. — 
Także i winnice w Wyszych Węgrzech, wyjaw- 
Sty Gysogyóskie i Erlawskie, są bardzo w owoc 
ubogie , lecz przynajmniej mała ta ilość rokuje 
dobry wydatek, bo winogrona w dorodności i 
Hodyczy wyrównywają owym z roku 1827. — 
ina utrzymują się w cenach, lecz mało jest 
a nie odbytu, — Pasieki są dosyć wydatne, 
misd powinienby potanieć. — Pogacizna ciągle 
„zczo cierpi na pyski i racice; popłaca ona 
ła rze, a przy dostatku paszy zimowćj nie mo- 
à się spodziewać, aby z ceny spaść mogła. 
P. Gall poprzedniczy zarzadzca fabryki apa- 
5 tów gorzelniczych w Szerednye, dobrach ba- 
008 Gillanyi, oddalił się do Pesztu, a jego 
lejsce zajął niejaki p. Maurer z Koblencyi. 
Arsiąty tój fabryki są bardzo zatrudnione i do- 
Arczają ciągle aparatów gorzelviczych , tsk iż 
Taz nowe powstają gorzelnie. — Na ostatnim 
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tutejszym jarmarku (dnia 27. września) płacono 
halbe szumówki po 14 kr. Zdaje się , iż to 
będzie najwyższa cena, bo jak słychać, z no- 
wych wyrobów zakontraktowano Žalbe po 8 kr. 
Rubel ziemniaków kosztuje 1 zr. w. w. i wy- 
daje na Galla aparatach 15 ha/bów szumówki. 

Niektórzy obiecują sobie późnićj lepszych cen 
zboża od teraźniejszych , dziś bowiem kubel 
pszenicy kupują po 7 zr-, Żyta 5 zr., jęczmie- 
nia 3 zr. 30 kr., owsa 8 zr. w. w., a w okolicy 
Debreczyna kubel pszenicy stoi na 4 zr. 30 kr., 
Żyta 3 zr., jęczmienia 2 zr. 30 kr. a owsa 2 
zr. w. w., lecz jak słychać, cena ta idzie już 
w górę. — Owoce zrodziły tu i ówdzie dobrze, 
tylko w okolicy Cissy śliwek nić ma w tym 
roku podostatkiem. 


Jarmark wrocławski aa wełnę. 


Wrocław d,4. października 4833. Dach spe- 
kulacyi, który na targach wiosennych tak bar- 
dzo ceny wełny w górę pvpęduił, nie uzyskał 
za trudy i ryzyko nagrody; wprawdzie w prze- 
ciągu lipca dopytywano się w Aoglii wiele o we?- 
nę bardzo cienką, ale to z takich tylko owczarń, 
które w prania wełny i w obchodzenia się z nia 
szczogólnićj się odznaczały; a nawet i na takiój 
wełnie fabrykanci mało co postąpili spekulan- 
tom nad cenę, która ci ostatni producentom 
dali. Takich zaś partyj, których pranie lub pa- 
kowanie choćby na najmniejszą zasłużyły na- 
gang, sa jeszcze do tćj chwili wielkie zapasy 
po składach w Anglii, i zaledwie tę za nie za- 
płatę spekulanci odebrać mogą, jaka sami dali. 
O wełnę średnio cienką nie dopytywano się bar- 
dzo na żadnym targu już od trzech miesięcy; 
okoliczność ta nie mogła być bez wpływu i na 
nasze składy, bo też istotnie nie wiele jéj sprze- 
dano, a właściwie te tylko domy handlowe mo- 
gły ja zbywać, które ja z przezornością nabyły 
w Polsce po miernych cenach jeszcze przed jar- 
markami niemieckiemi. — Tymczasem zapasy 
polskiój i rossyjskićj wełny nagromadzały się tu 
znacznie, dowożono ją nieustannie , tak dalece, 
że już na 1. b. m. było jój ta do 25,000 cet- 
narów, jakićjto ilości nie mieliśmy jeszcze na 
żadnym z naszych jesiennych jarmarków. Nie 
było tedy znacznych widoków na prędki odbyt, 
zwłaszcza że Berlin miał jeszcze na sprzedaż 
znaczną ilość tego gatunku wełny; ani tedy z Ber- 
lina, ani toż z krajów nadreńskich nie można 
było spodziewać sio wielu kupców. Atoli wkrótce 
przed targiem pojawiło się kilku znacznych na. 
bywców, którzy w polskiój i szlazkićj wełnie 
znaczne porobili kupna. Gdy zaś wełny ostat- 
nićj małe co było na składach , łatwo było prze- 
widzićć , że na tę nieznaczną pozostałą ilość znaj- 
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dzie się kupiec po słuszniejszéj cenie niż w czerw- 
cu, co też istotnie miało miejsce. Toż samo 
zaszło i w wołnie szlązkiój jagnięcćj, którój 
ledwie kilkaset cetaarów było w zapasie i któ- 
rój właściciele nie potrzebowali troszczyć się o 
wypadek targu. 

Najważniejsze pytanie stanowił los wełny pol- 
skićj: ale niespodziane nawet przybycie zuacz- 
nych fabrykantów i kupców angielskich , nie zdo- 
łało obudzić stałego zaufania w tę wełnę; tylko 
mała część będącćj w zapasie przydać się mo- 
gła na użytek fabryk angielskich. Ubieganie się 
tedy o wełnę polską było bardzo ograniczone, 

Następująca ilość wełny była na przedaź wy- 


stawiona : 
do 1500 cet. wełny szlązkićj jednój strzyży, 


— 3000 — — —  letnićj, 
— 400 — — — ' jaegoięcój, 
— 400 — — —  zowiec odeszł. 


1,— 25000 — polskićj, rossyjskićj i austr. 


Razem do 30300 cetnarów, a więc o 6300 cetna- 
rów więcój niż w roku zeszłym. 

Z wymienionćj ta ilości sprzedano do dnia 
dzisiejszego do 12,000 cetnarów, po cenach pra- 
wie następujacych : 

Za cetnar wełny: talarów. 
Szlązkićj elektoralnój . . mie było w zapasie. 
bardzo cienkiój jednćj 


strzyży + «. . . 95 — 100 
— cienkiój naa GA = 88 — 90 
—  'średnio-cienkiój . 80 — 85 
== środoiéj . « « . « « 70 — 75 
— bardzo cienkićj jagnięcćj 110 — 115 
— cienkiój . . «+ . . « 95 — 105 
— średoio-cienkićj .785 — 90 
— cienkićj dwojój strzyžy . 70 — 30 
— [bardzo cienkićj letniój . 75 — 80 
—  cienkićj . >.» * 68 — 72 
— średnio-cienkiój + « 62 — 66 
— bardzo cienkiéj z owiec 
odeszłych « « . 70 — 75 
— cienkiój . . = - + - 65 — 68 
— cienkiój niepranćj 52 — 65 
' — dto. garbarskiój . 42 — 46 
— dto. wybrakowanój . 52 — 60 
Polskićj bardzo cienk.jedaój strzyży 80 — 90 
— cienkiej . . « « « + 70 — 7 
—  średnio-cienkiój . . 60 — 65 
— średniój . . . . > 50 — 55 
— nieco pośledniejszój „ 42 — 48 
— jagoiecój według jakości» 65 — 95 
—  wybrakowanej + + « 40 — 56 
Białój na Krajki... „ af» 15) — 23; 
Czarnój dto. „deska cą w rudSi 18! 


W przecięcia ceny wełny szlązkićj były © 3 
do 4 talarów, a polskiój o 5 do 6 talarów Pê 
cetnarze niższe niż na jarmarku czerwcowy”: 

Nastałe w dniu dzisiejszym święta żydowskie 
zrządziły niejaką przeszkodę w trybie naszek? 
targu, który zapewne jeszcze w przyszłym ty” 
godniu dalój odbywać się będzie. Jednakże 
z pewnością wyrzec możemy, że jeszcze znac? 
na ilnść wełoy pozostania tak na potrzeby jako” 
też na spekulacyję. 

Nasza szlązka letnia wełna była wszystka przy 
sprzyjajacój pogodzie bardzo czysto i pięknie 
wymytą, co też ułatwiło jéj zbycie; toż sam? 
miało miejsce z pewna częścia wełny polskićj' 
szezególnićj też takiój, która się do czessniś 
przydatną okczała. , y 

Przy téj sposobności nie możemy pominść 
dwóch okoliczności, które nam poniekąd każą 
obawiać się o dotychczasowe pierwszeństwo BS 
szój wełny szlązkićj: 

Pićrwszą z tych okoliczności jest znaczne przy” 
bieranie chowu owiec w Australii, z tego bo” 
wiem Kraju wprowadzono do Anglii: 

w roku 1834 . 3,557,538 funtów wełny. 


— 2835 . 4,210,301 — 
— 1836 4,991,808 — 
a w r. 1837 . 7,050,525 — 


Jeżeli znaczne to produkowanie wełny w AW 
atralii na teraz jeszcze żadnego naszój szlązki 
wełoie nie zrządza uszczerbku, to przecież nid 
możemy nie trwożyć się ta myśla, że wieczolů 
czynny, wiecznie zapobiegliwy duch wynalazczi 
Bretańczyków, wysilać się będcio na obmyśleci? 
środka, za pomnca którego wełoa australsk’ 
dałaby się użyć do fzbrykacyi sukna ciańszego' 
co cenie wełny szlazkićj szkodzićby mogło. 

Draga okolicznością jest wielki postęp w W% 
grzech w szczególnio piekuóm myciu wełny * 
pomoca nowo-wynalezionego Środka. Jak wi 
domo, Węgry oblitują bardzo w wełnę cienkt' 
tylko zaniedbane inycie zniżało dotad jéj war 
tość i oio dozwalało iść w zawody z nasza szlg” 
ką wełną. Gdy zaś piedostateczność ta zostā!“ 
już uprzatoiętą, nia możemy obojętnćm na “ 
patrzóć okiem i jesteśmy tego zdania, aby tef" 
środka do mycia chwycili się w Szlązka ci pro 
duceaci wełny, którzy mimo najleps>ój woli! 
dla przeszkód miejscowych uio są w stanie BF 
wałny czysto i biało. — Tylko przy pieusta” 
ném postępowaniu w uszlachetnieniu trzód i 
obchodzeniu się z wełna, może Silazk spokoj, 
nie spoglądać na inne krajo i utrzymać 8%" 
prodakt w słyoności i dobrój cenie, czego © 
z oałego serca życzymy. 

Zygmunt Hes» 
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